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	150 pieśni : zbiór pieśni jednogłosowych dla młodzieży.
	Metryczka publikacji
	150 pieśni : zbiór pieśni jednogłosowych dla młodzieży.
	Spis pieśni.
	A jak będzie słońce i pogoda.
	A jak przyjdzie.
	A nie ta ptaszyna.
	A u naszej pani.
	Bo co stare, to do czarta.
	Boże coś Polską.
	Brała Zosia w rzeczce wodą.
	Była Maryś młoda.
	Chciałbym popłynąć.
	Chciało sią Zosi jagódek.
	Chłopek ci ja chłopek.
	Choć z gliny mam domek.
	Chodziła po polu.
	Co sią dzieje w tym dworze.
	Czerwone lilije.
	Czerwony pas.
	Cztery lata wierniem służył.
	Czyś ty nie wiedziała.
	Do czynu życia.
	Dwie Marysie kochały się.
	Gazdoszku, gaździnko.
	Gdybym ja była słoneczkiem.
	Gdybym ja był wiedział.
	Gdym w olszynie wołki pasła.
	Gdym z kozaki szedł naboje.
	Gdy spojrzą w czarowne twe oczy.
	Gdzie ty jedziesz, Jasiu.
	Gnało dziewczę krowy.
	Góralu, czy ci nie żal.
	Haniś, moja Haniś.
	Hej, bracia opryszki.
	Hej, chłopcy Krakusy.
	Hej, górnicy.
	Hej, koledzy z wspólnej czary.
	Hej, Mazury, hejże ha.
	Hej, Słowianie.
	Hej, tam na górze.
	Hej, tam na strzesze.
	Hej, tam pod lasem.
	Idzie Maciek przez wieś.
	Jedna góra tak wysoka.
	Jedną tylko piękną w świecie.
	Jedzie ułan poprzez sioło.
	Jest w gaiku ścięty pień.
	Jeszcze jeden Mazur.
	Jeszcze Polska nie zginęła.
	Już się rozlega.
	Kaj się działy one lata.
	Kasia w sieni raz stała.
	Kochajmy się, bracia mili.
	Kozokabych tańcowała.
	Krakowiaki.
	Księżyc buja.
	Kuma sobie siedziała.
	Leć głosie po rosie.
	Listeczku lipowy.
	Me lube dziewczę.
	Modra chmureczka.
	Moja Kasiu, daj mi gęby.
	Mówię ci grzecznie.
	Na dolinie zawierucha.
	Nad wodą w wieczornej porze.
	Na fojtowej roli.
	Na kopieczku gruszka rośnie.
	Na schmurzonem niebie.
	Na tej tam łące.
	Nic mnie tak nie gniewa.
	Niech nas jedność łączy.
	Nie chodź dziewczyno do lasa.
	Niejeden myśliwiec.
	Nie rzucim ziemi.
	Nie wiem, z jakiego powodu.
	Nie wolno spojrzeć.
	Od tego dwora.
	Od Warszawy do Krakowa.
	O gwiazdeczko.
	O mój Boże.
	O mój rozmarynie.
	Orle, orle, stój.
	Orły, sokoły.
	Ospały i gnuśny.
	Patrz, Kościuszko.
	Pije Kuba.
	Płynie czysta rzeka.
	Płyniesz Olzo.
	Płynie woda od ogroda.
	Pobili się dwaj górale.
	Poczkaj, Hanka.
	Pod borem sosna.
	Pod zielonym dębem.
	Poszła dzieweczka.
	Powiedział mi wczoraj chłopiec.
	Przebudził wioskę wśród sadów.
	Przybyli do wsi ułani.
	Przyjaźń, o bracia.
	Przyjechali raz ułani.
	Przykazali mi matula.
	Przylecieli sokołowie.
	Rano, rano, raniuteńko.
	Ratujże mię, Boże.
	Baz dziewczyna piękna.
	Bozkwitają pęki białych róż.
	Rozlecieli się.
	Rozpogodźmy twarz i czoło.
	Siadaj na wóz.
	Siałem proso.
	Siedzą sobie na przypiecku.
	Słuchaj, chłopcze.
	Smutna jest dola ma.
	Stała Marysia.
	Starzec siwowłosy.
	Staś mi pierścionek przyniósł.
	Świecie, świecie marny.
	Świeci miesiąc na niebie.
	Świeć miesiączku pomalutku.
	Stańmy bracia wraz.
	Stoi u wody.
	Stóń syneczku z rana.
	Szumią jodły.
	Szynkareczko, szafareczko.
	Tam na błoniu.
	Teraźniejsze świata żądze.
	Trzysta buczków.
	Tyle mamy szczęścia./2,FitPage.
	Ty ojczysta mowo.
	Ty ze mnie szydzisz.
	Uciekła mi przepióreczka.
	Ułani, ułani.
	U mojego ogródeczka.
	U prząśniczki siedzą.
	Usnęła Zuzanka.
	Uścielę ja kolebeczkę.
	W ciemnym lasku.
	Wezmę ja kontusz.
	Wiwat, wiwat zaśpiewajmy.
	Witaj, majowa jutrzenko.
	W krwawem polu.
	W murowanej piwnicy.
	Wojenko, wojenko.
	W polu lipka stoi.
	Wyjechałem na poleczko.
	Zachodzi słoneczko.
	Za Niemen het precz.
	Z dymem pożarów.
	Zielone zasiałam.
	Zielony mosteczek.
	Złota przyjaźń.
	Z wysokiej góry.
	Żegnał góral.
	Żem dziewczyna jak malina.
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